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0063-7-2/10
P r o t o k ó ł  Nr 2/10
z posiedzenia Komisji Kultury i Sportu, odbytego w dniu 
12 lutego 2010r. w godz. od 900 do 1000.
Obecni na posiedzeniu:
· członkowie Komisji:
1. p.Maria Błoniarz-Górna
- Przewodnicząca

2. p.Józef Kołak
3. p.Bogdan Kuffel

4. p.Marcin Wenta

5. p.Marek Czajka

6. p.Józef Skiba

Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Gabriela Wegner

- usprawiedliwiona
2. p.Kazimierz Jaruszewski
- usprawiedliwiony

· spoza Komisji:

1. p.Edward Pietrzyk

- Za-ca Burmistrza Miasta

2. p.Krzysztof Pestka

- Komandor Chojnickiego Klubu Żeglarskiego

3. p.Janusz Ziarno

- Dyrektor Wydziału WE

Osoby spoza Komisji wymienione w punktach 2-3 brały udział w części posiedzenia.

Komisja składa się z 8 członków, obecnych na posiedzeniu – 6, nieobecnych – 2, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzyła Przewodnicząca p.Maria Błoniarz-Górna, powitała przybyłych członków Komisji oraz gości. Zaproponowała poniższy porządek posiedzenia:

1. Rozliczenie finansowe portu jachtowego 
w Charzykowych.
2. Rozpatrywanie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.
Ad. 1

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dzisiejsze posiedzenie Komisji jest tematyczne, chcielibyśmy usłyszeć od Pana Komandora sprawy finansowe związane z portem jachtowym w Charzykowych. Pan Komandor przygotował dla członków Komisji stosowne materiały – w załączeniu.
Komandor Krzysztof Pestka – bardzo dziękuję za zaproszenie, co prawda co roku składaliśmy sprawozdanie do miasta z tego, co robimy i jak wygląda sytuacja portu, ale cieszę się, że mogę radnych zapoznać, bo rozumiem, że nie wszystko było przekazywane.

Kilka słów wprowadzenia. Koncepcja budowy przystani jachtowej w Charzykowych powstała na początku roku 2004, była to koncepcja klubowa, opracowana przez Pana Belzerowskiego, była ona wykonana jak gdyby w czynie społecznym i na bazie tej koncepcji rok później Gmina Miejska Chojnice postanowiła poczynić starania o znalezienie środków i budowę przystani jachtowej 
z prawdziwego zdarzenia w Charzykowych. Przy pracach koncepcyjnych w roku 2004 na Jeziorze Charzykowskim począwszy od zatoki „Wolność” mniej więcej do końca Charzyków, do ośrodka „Energetyka” stało około 40 łodzi różnego typu, była to jakaś podstawa do tego, czego możemy oczekiwać w porcie, jakiej wielkości łódek i jakie ilości.
Port został oddany do użytku w czerwcu 2007 roku i to był jak gdyby taki okrojony, ale pierwszy sezon użytkowania przystani, była oczywiście wielka niewiadoma, czy ludzie, którzy do tej pory korzystali z wszystkiego nieodpłatnie, czyli łódki stały bez opłat, nagle znajdą się chętni, którzy staną w porcie, była to dość spora obawa. Stanowisk mieliśmy w dniu oddania portu do użytku 
72 stanowiska na pomostach pływających i teoretyczne stanowiska przy pomostach stałych, równolegle burtą do kei. Przy założeniu, że okładamy wszystkie falochrony i pomosty od wewnątrz i zewnątrz jachtami, było to 125 jednostek możliwych do ustawienia w porcie, z tym, że stanowiska zewnętrzne ze względu na charakter jeziora, wiatry zachodnie, praktycznie mogą służyć tylko do zatrzymania, chwilowego postoju, natomiast nie są to stanowiska stałe, ponieważ przy wietrze zachodnim mogłyby te łodzie ulec zniszczeniu.
Pierwszy rok użytkowania był rokiem testowym, widać w załączonych materiałach trzy różne cenniki, one się kształtowały począwszy od roku 2007. Skąd się wzięły ceny? Odwiedzaliśmy w czasie już budowy i projektowania portu przystanie w Polsce, były podobne, może nie dokładnie takiego typu, niektórzy uważają, że ta nasza, może na bazie tego, że obserwowaliśmy wiele przystani, Mazury, zwiedziliśmy Wybrzeże Bałtyku, że ona z przystani śródlądowych jest może najbardziej praktyczna, niektórzy mówią, że najładniejsza, ale to już ma mniejsze znaczenie. Natomiast w pierwszym roku, czyli w czerwcu zaczęliśmy podpisywać umowy z najmującymi na wynajem miejsc postojowych w porcie.
Kolejno są również ustawione wyniki finansowe poszczególnych lat. Z chwilą, kiedy okazało się, że zainteresowanie jest znacznie większe niż ilość miejsc w porcie, zaczęliśmy zastanawiać się, jakie są możliwości, żeby zwiększyć ilość miejsc postojowych w porcie i rok 2008 i 2009 były latami inwestowania w dodatkowe miejsca postojowe. Z tych wyników finansowych doskonale wychodzi, generalnie kupiliśmy dodatkowy Y-boom, okazało się, że miejsca postojowe na pomostach pływających, gdzie jest możliwość zainstalowania kładki, swobodnego wejścia i cumowanie jachtów, są najbardziej oczekiwane, stąd inwestycja dość poważna, bo to było ponad 20.000,-zł, zakupiliśmy dodatkowe Y-boomy, zakupiliśmy dodatkowe boje, dodatkowe knagi. Te Y-boomy znalazły się, bo w początkowej wersji one były tylko od strony zewnętrznej portu, cztery stanowiska od brzegu zawsze były bojkowane, ale okazało się z praktyki, że uda się założyć tam Y-boomy i te stanowiska rzeczywiście będą o wiele bardziej atrakcyjne, w sumie 6 sztuk Y-boom znalazło się na pomostach pływających. Dodatkowo w koncepcji wszystkie łodzie cumowały burtą do pomostu stałego, mówimy głównie o wewnętrznych częściach, bo to jest jedyne możliwe do cumowania, ale łódka stojąca burtą do pomostu stałego zajmuje minimum około 10 metrów, więc wymyśliliśmy, że jest możliwość zainstalowania bojek i ustawienia łódek prostopadle do pomostów stałych. Zakupiliśmy dodatkowo łańcuch kotwiczny, ciężary i te stanowiska powstały. Część przy główkach od wewnątrz zawsze zostawiamy jako wolną dla celów bezpieczeństwa. W chwili awarii, burz, czegokolwiek musi być możliwość wejścia jakiejkolwiek łodzi i schowania się w porcie. Wszędzie, gdzie było to możliwe, otworzyliśmy nowe stanowiska. W optymalnym momencie w ciągu roku, w sezonie letnim stało w porcie nawet 130 jednostek, to był rekord portowy, z tym, że są jeszcze pewne możliwości, otóż w tym roku na wiosnę w miejscu, gdzie dwa lata temu były założone bojki, zaproponowane przez projektanta i wykonawcę, mocowane na wkręcanych rurach stalowych, koncepcja ta w przypadku naszego gruntu, naszego akwenu nie bardzo się sprawdza. Tutaj mimo, że były robione badania geologiczne, jednak wykonawca i projektant uważali, że one będą bardzo dobrze trzymały, wszystko się zgadza, bojki, które używamy na skrajnych stanowiskach, na pomostach pływających, tam, gdzie grunt był wybrany, tam one trzymają świetnie, natomiast tam, gdzie jest około 3-4 metry margla, dopiero potem grunt stały, to rzeczywiście mamy z tym problemy. 
W związku z tym chcemy wciągnąć łańcuch kotwiczny, zamocować go stałymi ciężarami i utworzyć dodatkowe, bezpieczne stanowiska do stacjonowania łodzi.
Jest jeszcze strefa jedna, możliwa do wykorzystania, od północnej części, z tym, że tutaj w dalszym ciągu jeszcze inwestor, czyli Gmina Miejska Chojnice wspólnie z nami walczy o usunięcie drobnego namułu, bo jak zbiornik był pogłębiany, wyrzucany był na zewnątrz, był osadnik i to było wywożone, natomiast ten drobny namuł był odprowadzany poza akwen przystani. On, niestety, osadził się w odległości około 10 metrów od pomostu północnego, cały czas zalega i miąższość jego jest od 30 cm do 0,5 metra, to eliminuje możliwość zainstalowania stanowisk prostopadle do pomostu północnego i ewentualnie stworzenia dodatkowych około 10 stanowisk.

Jest jeszcze jedna drobna rezerwa, możliwa do wykorzystania, z tym, że to dopiero po okresie 
5-letniej gwarancji, otóż te stanowiska, które są utworzone na pomostach pływających, ich szerokość pozwala na zmniejszenie każdej o około 30 cm, z tym, że jest to zmiana konstrukcyjna, 
w związku z tym do czasu okresu 5-letniego nie możemy tego wykonać.
Jeżeli chodzi o sprawę finansów, to jak powiedziałem, ceny ustaliliśmy na podstawie cen obowiązujących w kraju, może są one porównywalne do cen Mazur, nieco niższe niż na Wybrzeżu, z tym, że w przypadku przystani charzykowskiej jest pewna specyfika. Wszystkie, które są w Polsce, właściwie są jednostkami niezależnymi, natomiast tutaj ona powstała na bazie dwóch Klubów, te Kluby oddały swój majątek w postaci pomostów, te Kluby miały swoich członków, te Kluby budowały te pomosty, w związku z tym trzeba było jak gdyby jakieś wyjście salomonowe. W związku z tym za porozumieniem Burmistrza Chojnic i Zarządów obu Klubów, Kluby podpisały porozumienie 
i w związku z tym członkowie Klubów mają 25% ulgę w opłatach, wszystko jest zapisane w cennikach, a osoby szczególnie zasłużone w pracach na rzecz Klubów, to jest rocznie w przypadku obydwu Klubów łącznie około kilkunastu osób, mają 50% ulgę w opłatach. Wydawało nam się czymś niesprawiedliwym, żeby jednak traktować czysto komercyjne stanowiska dla wszystkich jednakowo, ponieważ Kluby straciłyby ludzi chętnych do pracy społecznej na rzecz stowarzyszeń, dlatego wydawało nam to się rozwiązaniem rozsądnym.
Z analiz finansowych wynika, że rok 2009 był pierwszym rokiem zdecydowanej nadwyżki przychodów nad kosztami w porcie, z tym, że musieliśmy jeszcze pokryć wydatki związane z zakupami, które mieliśmy w roku 2008. Ponieważ zakładane na ten rok inwestowanie w dodatkowe stanowiska jest stosunkowo mało kosztowne, bo to oznacza tylko właściwie zakup łańcucha kotwicznego, w przypadku ciężarów mocujących każdorazowo wspiera nas „Dro-Bet” nieodpłatnie, więc tutaj nie ma kosztów, prace przy tych stanowiskach zawsze te wykonują członkowie i osoby spośród członków Klubu, którzy są zatrudnieni na umowę zlecenie. Generalnie port jest dozorowany całodobowo, stwierdziliśmy po pierwszych doświadczeniach w pierwszym roku, w roku 2007 była Agencja Ochrony „Gryf” w okresie nocy, ale ze względu na to, że pracownicy ochrony właściwie tylko stoją i nic poza tym, dlatego zdecydowaliśmy się podziękować i od ubiegłego roku dozorują port doświadczeni żeglarze emeryci, są to ludzie, którzy dozorują, sprzątają, zabezpieczą łódki i tak dalej. To jest zdecydowanie bardziej efektywne.
Oprócz tego, że jest ten dozór całodobowy, to od początku istnienia portu korzystamy w ramach programu „Gryf” z osób bezrobotnych na stażach, to są osoby głównie do porządkowania portu, czyli prace nad zielskiem, nad śmieciami, nad wszystkim tym, co spływa, jedna osoba jest do pomocy w biurze. Zapisałem również z tytułu zarządzania portem, z tytułu pracy księgowej, pracy pracownika biurowego, który jest pracownikiem Klubu, nikt nie otrzymywał żadnego wynagrodzenia, jest to praca społeczna.
Wychodzi na to, że jeżeli nie zmieni się sytuacja i nie będzie żadnych nadzwyczajnych zdarzeń, rok 2010 powinien przynieść nadwyżkę przychodów nad kosztami około 35.000,-zł, z tym, że ponieważ bardzo blisko już jest roku, kiedy kończy się gwarancja, poza tym na przystani jest sporo elementów drewnianych w bardzo trudnych warunkach, które już trzeba również konserwować, zakładamy pozostawienie pewnej puli środków na odtwarzanie majątku, żeby nie nastąpiło jego zniszczenie, czyli pewne elementy drewniane na pewno będą wymagały z czasem wymiany.

W zasadzie innych problemów nie ma, zgodnie z protokołem przekazania nam w użytkowanie, obiekt jest ubezpieczony od odpowiedzialności cywilnej i wszystkie rzeczy, które dokupujemy 
w ramach portu, stają się własnością Gminy Miejskiej Chojnice. Użytkujemy na czas nieokreślony, nie dłuższy niż pozwolenie wodno-prawne, czyli póki co jest ono na 10 lat, z tego, co pamiętam.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję bardzo, myślę, że Panowie radni właśnie tego chcieli, żeby ktoś powiedział po prostu jak to wygląda, żeby dostali właśnie takie wyliczenia, bo to, że Klub rozlicza się w Urzędzie, to my wiemy, ale do nas te dokumenty nie docierają, a jest to dla nas interesujące.
· Radny Józef Kołak – patrząc na strukturę wydatków tu są takie pozycje dominujące jak obsługa portu, co jest logiczne, natomiast tu w obsłudze portu, to, co Pan wskazał, już jest również ochrona.
· Komandor Krzysztof Pestka – te rachunki dotyczą przede wszystkim dozorowania w nocy oraz dozorowania w weekendy, bo stażyści są w pracy od poniedziałku do piątku, dzielę ich na dyżur przedpołudniowy i popołudniowy, ale są również soboty i niedziele.
· Radny Józef Kołak – tutaj obsługa jest w kilku pozycjach, to znaczy każda pozycja to jakaś umowa-zlecenie.

· Komandor Krzysztof Pestka – pracują 12 godzin, stawka dzienna brutto 10,-zł za godzinę.

· Radny Józef Skiba – przyznaję, że w swoim życiu z żeglarstwem miałem bardzo mało do czynienia, a sportami jachtowymi wcale, tylko tyle, że byłem jednym z głosów, który był za budową tego portu i na tym się moja rola kończyła w zasadzie. Chciałbym się dowiedzieć o te miejsca, nazwę je „parkingowe, ile jest ich tam wszystkich razem?
· Komandor Krzysztof Pestka – 72 na pomostach pływających i około 30 na pomoście stałym w tej chwili.

· Radny Józef Skiba – przypuszczam, że większość tych miejsc dzierżawią miejscowi ludzie. Chodzi o to, czy jak przychodzi sezon, to dla turystów, którzy przyjeżdżają z Polski, przywożą swój jacht, czy motorówkę na cały sezon, czy oni mają szansę dostać takie miejsce.
· Komandor Krzysztof Pestka – generalnie w roku ubiegłym, zresztą od początku istnienia portu nikomu nie odmówiliśmy postoju w porcie, to jest pierwsza sprawa. Oczywiście nie zawsze możemy zadowolić konkretnym miejscem. Natomiast zasadę przyjęliśmy taką i na razie ją podtrzymujemy, bo była też taka spora dyskusja jak dzielić te miejsca postojowe, przyjęliśmy zasadę, że jeżeli ktoś ma stanowisko w porcie od początku jego istnienia, czyli stoi od czerwca 2007 roku, ma prawo pierwokupu. Jeżeli rezygnuje, to wówczas mamy prawo przydzielić to następnej osobie czekającej w kolejce. Oczywiście najbardziej interesujące są te stanowiska na pomostach pływających i tutaj w zasadzie ruch był od początku istnienia portu rzędu 2-3 stanowiska tylko. Natomiast dzięki temu, że powstawały nowe stanowiska, to nikomu nie odmawiamy, ktokolwiek przyjeżdża. Do tej pory udawało się wszystkich zadowolić, którzy chcieli, stąd te starania o te dodatkowe miejsca, bo widzimy, że zainteresowanie jest. Oczywiście łatwiej jest ustawić osobę, która przyjeżdża w piątek do niedzieli, ponieważ mając prognozę pogody jesteśmy w stanie nawet dać te stanowiska zewnątrz portu, bo wiemy, że w tym czasie nic się nie zdarzy. Takie są do tej pory zasady. Oczywiście zdajemy sobie sprawę, nie ukrywam, była dyskusja wielokrotna między Zarządami Klubów z udziałem Pana Burmistrza, były koncepcje, żeby na przykład organizować przetargi na stanowiska, ale to też nie jest takie proste, bo uważam, że dopóki tacy ludzie żyją, jak Stasiu Tryba, który pracował społecznie 50 lat na rzecz żeglarstwa, ja nie potrafię mu powiedzieć, że trzeba do przetargu stanąć.
· Radny Józef Skiba – jeżeli jest ustalony cennik, to przetarg jest właściwie bez sensu.

· Komandor Krzysztof Pestka – dyskutowaliśmy o sposobie, jak te stanowiska rozdzielać. Konkluzja była taka, że póki udaje się, w miarę możliwości, zadowolić wszystkich chętnych, to nie będziemy tego zmieniali, natomiast kiedy te problemy się pojawią, to trzeba będzie się zastanawiać nad tym, co zrobić, żeby było lepiej. Oczywiście ja zakładam, że na Jeziorze Charzykowskim powstaną kolejne możliwości cumowania łodzi, bo nie ukrywam, że nie jestem zwolennikiem rozbudowy portu, w Charzykowach stoi w tej chwili około 150 jednostek, jak zjeżdżają na regaty, to jest około 300 łódek. Nie czarujmy się, te łodzie nie są neutralne dla środowiska, dla tego jeziora. Ja uważam, żeby z kolei uniknąć tego, co stało się na Mazurach, że jest tyle jednostek, że ludzie nie chcą już tam pływać, ponieważ jest za dużo łodzi. Wolałbym, żeby rozlokowanie łodzi na Jeziorze Charzykowskim było bardziej równomierne, żeby bardziej się Funka zaangażowała, może Małe Swornegacie z chwilą, jeżeli będzie most zwodzony, wówczas być może powstanie jakiś profesjonalny, może mały, ale port w Małych Swornychgaciach.
· Radny Marcin Wenta – są dwa źródła dochodów, czyli wynajem miejsca w porcie oraz korzystanie ze slipu.

· Komandor Krzysztof Pestka – jeżeli chodzi o opłatę portową, to ona dotyczy osób, które nocują w porcie, w związku z tym muszą korzystać z toalet, z pryszniców i dlatego koszty są podawane około, ponieważ są to koszty, które ponosi Klub i trudno jest dokładnie rozdzielić, ile śmieci pochodzi z portu, ile pochodzi z pozostałej części Klubu, tak samo z ciepłą wodą i tak dalej.

Mamy taką zasadę, co się bardzo w Polsce podoba, ponieważ u nas jest bardzo dużo regat 
w ciągu sezonu organizowanych, że jeżeli przyjeżdżają trenerzy z łódkami trenerskimi do zabezpieczenia regat, nie przyjmujemy żadnej opłaty, slipują darmowo i stoją w porcie bez opłat. Tak samo LKS robi regaty łodzi kabinowych na początku maja, też nie ma opłat, uważamy, że trzeba się otwierać na to, żeby ludzie chcieli przyjeżdżać. Czasami na Wybrzeżu pobiera się opłaty z tytułu wodowania, kiedy nasi trenerzy wodują motorówkę trenerską, ale jest to bardzo niemile widziane i dlatego do Charzyków chcą przyjeżdżać na regaty.
· Radny Marcin Wenta – jeżeli chodzi o Klub, czy można zapytać jakim wynikiem finansowym skończył się rok?

· Komandor Krzysztof Pestka – budżet ogólny 800.000,-zł, na plusie 59.000,-zł. Może też przy okazji taką informację przekażę, że z tych 59.000,-zł jest darowizna w kwocie 55.000,-zł od człowieka, który przekazał nam środki na zakup nowszego samochodu i prawdopodobnie na koniec lutego zakupimy inny samochód.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – wypada tylko się cieszyć, że są zagorzali fani sportu żaglowego, w ogóle motorowodnego i trzymają to, chcą wspomagać.
· Komandor Krzysztof Pestka – proponuję jako promocję dla członków Komisji popływanie na jachcie „Chojnice”, może być to wyjazdowe posiedzenie Komisji. Pozwolę w maju się jeszcze przypomnieć.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękujemy bardzo za zaproszenie, również dziękujemy za udział w dzisiejszym posiedzeniu naszej Komisji.

Komisja Kultury i Sportu stwierdza, że port jachtowy w Charzykowych jest zarządzany prawidłowo i wszystkie informacje, przekazane przez Komandora Krzysztofa Pestkę, Komisja przyjmuje do wiadomości.
- 8 za (jednogłośnie).
Ad. 2

W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Radny Józef Kołak – mam pytanie w zasadzie do Pana Dyrektora Ziarno odnośnie lodowisk naturalnych, szkolnych, bo podobno jest lodowisko w Szkole Podstawowej Nr 5, w Gimnazjum Nr 3 
i są one tak dokładnie zsypane, że nie można ich użytkować. Ostatnio często przejeżdżam przez Tucholę i tam o każdej porze dnia i prawie nocy przy szkole sobie ładnie dzieci i młodzież jeżdżą na lodowisku, to przypomina taki krajobraz z naszego dzieciństwa, gdzie tego typu lodowisk było bardzo dużo.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – swego czasu Burmistrz Miasta stwierdził, że lodowisko 
w szkole to inicjatywa szkoły. My ze swojej strony, jeżeli będzie taka potrzeba, woda i tak dalej, to w porządku, ale tu szkoły muszą być aktywne, a nie Burmistrz, ani Komisja.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – Komisja chciałaby zachęcić do inicjatywy robienia lodowisk, zbliżają się ferie, aura dopisuje. Miejska Komisja Rozwiązywania Problemów Alkoholowych również przekazuje środki na zimowiska, będą one w szkołach i warto również wykorzystać place koło szkół, żeby zrobić lodowiska.
· Radny Józef Kołak – jest bogata oferta ze strony szkół na okres ferii zimowych, czyli dzieci 
i młodzież mają zapewniony jakiś czas pobytu poza domem, czy poza miejscem zamieszkania, z tym, że warto te naturalne warunki wykorzystać.

· Dyrektor Janusz Ziarno – lodowisko na terenie szkoły na dzień dzisiejszy znajduje się przy Szkole Nr 3 i Szkole Nr 7. Trudno powiedzieć, jak wygląda sprawa tych lodowisk na dzień dzisiejszy, nie mam takiej wiedzy, nie pytałem, tylko dostałem informację, że lodowiska były przygotowane i funkcjonują. Być może teraz przez śniegi były zasypane, ale nie chcę się ustosunkowywać, bo nie mam wiedzy na ten temat, musiałbym to sprawdzić.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – jest prośba Komisji, aby Pan Dyrektor jeszcze dzisiaj zdążył sprawdzić stany tych lodowisk i poprosić dyrektorów szkół, aby zadbali o to, aby lodowiska były odśnieżone i do użytku.

· Radny Józef Kołak – ja sobie zdaję sprawę, że to są koszty związane z odśnieżaniem i albo 
z budżetu szkoły, albo w ramach wsparcia z Urzędu. Jeżeli jest warstwa 50-60 cm, to być może na początku można wprowadzić sprzęt lekki o charakterystyce odgarniająco-spychającej.
· Radny Bogdan Kuffel – jest jeszcze lodowisko przy Parku Wodnym, jednak zostało źle wylane, nie było odśnieżone, porobiły się muldy i jest do niczego. Nie jestem specjalistą od lodu, od odśnieżania i nie wiem jak było, tylko mówię, że mogło być tak, że było niedokładnie odśnieżone.

· Dyrektor Janusz Ziarno – jeżeli chodzi o ferie zimowe, to na Komisji Edukacji dyrektorzy szkół dokładnie relacjonowali, ale tak, jak co roku, robimy to już kilka, może kilkanaście lat, że co roku są tak zwane zimowiska, dyrektorzy dostają na to środki i generalnie one trwają 10 dni od godziny 900 do 1300, są zajęcia sportowe, rekreacyjne, kulturalne z wyjściami do kina. Program w tym roku jest bardzo bogaty, bardzo różnorodny, natomiast nie ma potrzeby nawet wydawać większych środków, bo to nie jest tak, że masowo wszyscy chcą iść do szkoły, są grupy 30-osobowe i 2-3 grupki chodzą systematycznie na zajęcia. Nawet w tym roku niektórzy dyrektorzy się skusili na jakieś posiłki, może w formie uproszczonej, ale będą. Na pewno dla chętnych będzie zapewniona maksymalna ilość zajęć i nie ma potrzeby, żeby to rozszerzać.
· Radny Bogdan Kuffel – również włączył się Chojnicki Dom Kultury, są ferie z kinem, są wywieszone plakaty i można z tego skorzystać. Są również konkursy plastyczne, coś się dzieje 
i kto zechce, to na pewno z tego skorzysta.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – jak już wspominałam, również Miejska Komisja Rozwiązywania Problemów Alkoholowych też przeznaczyła na każdą świetlicę po 1.000,-zł na ferie zimowe, tam wyżywienie na pewno będzie, a dla tych biednych dzieci i tych z problemami to jest bardzo ważne.

Radny Bogdan Kuffel – mam jedno pytanie, jakie są koszty utrzymania „Orlików” i czy to światło na tych „Orlikach” musi się palić taką intensywnością po godzinie 2200, przecież tam nikogo nie ma. W tym momencie chodzi mi o to boisko na Stadionie „Kolejarz”.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – generalnie trzeba byłoby sięgnąć do wykonania za rok 2009, w tej chwili nie pamiętam dokładnej kwoty.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – na kolejne posiedzenie Komisji poprosimy Pana Buławę, aby przygotował zestawienie tych kosztów, wówczas problem rozwiążemy.

Komisja Kultury i Sportu prosi o wyjaśnienie, czy światła na boisku „Orlik”, usytuowanym na Osiedlu „Kolejarz”, muszą palić się intensywnie po godzinie 2200.
- 8 za (jednogłośnie).
Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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